
cuskich podniosły się nawet pogłoski o zamierzonym zamknięciu 
wszechnicy 1. W tym czasie zdawał już sobie Helcel jasno sprawę 
ze swego losu. Po powrocie z wód zagranicznych pisał w dniu 
22 września t. r. do przyjaciela R. Hubego 2:

»Szkoda, że mię losy nie posadziły w Warszawie. Gdybym 
nie był zagranicznym, pragnąłbym bardzo teraz wakującej a dla 
mnie tak odpowiedniej posady w Archiwum Metryki Koronnej 
po Bentkowskim, w której osiągnięciu mógłbym się może twoją 
cieszyć poręką. Wołałbym to miejsce niż moją katedrę, którą i tak 
zapewne niezadługo zwiną. — Darmo, cóż robić! — skończy się 
na tym, że gdzieś tu na wsi osiędę«.

Wzgląd na rychłą utratę katedry więcej może niż równocze­
sna choroba żony i prowadzone badania naukowe 3 spowodowały 
odsunięcie się zupełne Helcia od udziału w obradach Wydziału. 
Stan niepewności w Uniwersytecie powiększał brak zatwierdzenia 
wybranych na r. 1852/3 władz akademickich. Istotnie zasadnicze 
decyzje, wbrew woli namiestnika A. Gołuchowskiego i Thuna, 
zostały już powzięte: dnia 30 września zwolnienie czterech pro­
fesorów (Helcel, Zielonacki, Pol, Małecki), 3 grudnia zaś usta­
nowienie kuratora wraz z wprowadzeniem języka niemieckiego.

Dekret zwolnienia (bez podania motywów) doręczył na­
miestnik Gołuchowski osobiście wspomnianym profesorom w dniu 
1 stycznia 1853 4. Pod wrażeniem głębokiego, choć spodziewanego 
ciosu wystosował Helcel nazajutrz list do ministra Thuna 6. Przyj­
mując »z religijną pokorą zarządzenie, które dyktowane było 
wyższymi względami państwowymi«, zapewniał o swym wiernym 
oddaniu dla monarchy, przy którym, jak dawniej w 1. 1848/9, tak 
teraz w okresie wszechwładzy rządu (Regierungsgewalt) stoi silnie, 
broniąc nienaruszalnych praw tronu i Kościoła przeciwko wro­
gom prawowitego porządku. Prosząc o wyrażenie tych uczuć 
cesarzowi równocześnie podkreślał, że w swej działalności kierować 
się będzie nadal naturalnym przywiązaniem do narodu, »in mit­
ten welcher mich Gott zur Welt kommen liess«.

Istotnie zasadom, których bronił z całą siłą przekonania i za

1 Gubrynowicz Br., A. Małecki, Lwów 1920, 86.
2 Bibl. Jag. rpis 5007 IV.
3 Por. list do Hubego z 8 XII t. r. (Bibl. Jag. rpis 5007 IV).
4 Łoziński 108. — Mann M., W. Pol, Kraków 1906, II 146—7.
5 Bibl. PAU rpis 102, s. 162—3.
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terialnej w osadnictwie. Już w r. 1569 1, a więc w kilkanaście 
zaledwie lat od założenia wsi, wybudował Tomasz własnym ko­
sztem kościół, dotując go kawałem ogrodu ze swego uposażenia 
sołtysiego. Do chwili ustanowienia stałego kapłana przy świątyni 
płacił tytułem czynszu dzierżawnego z owego ogrodu jednego flo­
rena rocznie do puszki kościelnej.

Drewniany kościółek dunajecki spełniał w ciągu schyłkowych 
lat 16 stulecia rolę filii odległej około 15 km świątyni cystersów 
w Ludźmierzu. Wizytacja Radziwiłłowska z r. 1596 zaznacza: 
»haec ecclesia caret rectore proprio tamquam nondum conse­
crata...«, jednak w dalszym opisie podsuwa myśl utworzenia wła­
snej parafii, o ile osadnicy zadecydują zsypywanie mesznego na 
rzecz proboszcza i postarają się o konsekrację świątyni. Ta myśl 
zyskiwała coraz bardziej na aktualności, gdyż wokół Czarnego 
Dunajca powstały w międzyczasie nowe ośrodki wiejskie, jak: Cho­
chołów, Podczerwone, Wróblówka, Rogoźnik czyli Ciche, Odro­
wąż, Pieniążkowice, Załuczne, Dział, pomijając liczne osadnic­
two jednodworcze na polanach górskich pod Tatrami. W pierw­
szych latach następnego stulecia rozpoczęły się narady zaintere­
sowanych osadników uwieńczone wspólną uchwałą w r. 1605. Po­
stanowiono wszcząć kroki o utworzenie samoistnej parafii na na­
stępujących warunkach:

1. fundacja Miętusów przechodzi w całości na rzecz parafii;
2. dołącza się do niej zakupioną przez osadników rolę ple­

bańską, na której stanął budynek na potrzeby księdza, wystawiony 
przez pierwszego komendarza dunajeckiego ks. Szymona Buko­
wińskiego ;

3. sołtysi oraz mieszkańcy poszczególnych gromad będą 
uiszczać meszne w zbożu wedle ustalonego podziału.

Powziętą uchwałę zatwierdziła ówczesna posiadaczka Nowo­
tarszczyzny Zofia z Bogusławie Pieniążkowa, wobec czego wygo­
towano odpowiedni akt i wysłano delegatów do króla oraz do

1 Arch. Kurii Metrop. Krakowskiej, Wizytacje nr 5. Zawiera wi­
zytację przeprowadzoną przez archidiakona sandeckiego, ks. Jana Janu­
szewskiego, opisującego szczegółowo sprawę erekcji parafii w Czarnym 
Dunajcu. Na tej relacji oparte są głównie dalsze wywody. W rpisie zaj­
mują str. 60—8. — Początki kościoła w Cz. Dunajcu omówił pokrótce 
Rafacz J., Z dziejów Kościoła na Podhalu (Przewodnik Nauk. i Lit., Lwów 
1917, 97—109).



biskupa, którzy załatwili prośbę o erekcję parafii w myśl życzeń 
wyrażonych w petycji. Omawiany dokument chłopów brzmi na­
stępująco:

»W imię Trójcy Przenajświętszej Amen. Na cześć i na chwałę 
Panu Bogu Wszechmogącemu, my, Jan Mientus sołtys dunajecki, 
Wawrzyniec sołtys pieniążkowski, Jan wróblowski sołtys, Tomasz 
chochołowski sołtys, Piotr czerwiński sołtys, Jakub Szubski ko­
ścielny i przysiężnik dunajecki, swoim i inszych sołtysów i wszyst­
kich gromad tu zgromadzonych tych opisanych wsi króla J. Mci 
to jest: Czarnego Dunajca, Rogoźnika, Ratułowa, Cichey, Pod­
brody, Chochołów, Załuczney, Podczerwonego, Odrowąża, Dział, 
Pieniążkowic, Długopola i Wróblówki poddanych imieniem dobro­
wolnie, jednostajnie, zgodnie, szczerze ze wszystkimi ludźmi i gro­
madami, tu na jedno miejsce się zgromadziwszy, zeznawamy: Iż 
ku czci i chwale Panu Bogu wszechmogącemu, gdy uczciwy nie­
boszczyk Tomasz Mientus, sołtys dunajecki, z synem swoim Ja­
nem na swym własnym gruncie w Czarnym Dunajcu zbudował 
kościół na imię i tytuł Trójcy Świętej i ogród swój własny nadał 
a zaś plebanię zbudował ks. Simon Bukowiński na roli własnej, 
kościelnej, którą poddani kupili na plebanię, która rola leży mię­
dzy Łusczkową z jednej a między Eremuzową rolą z drugiej 
strony, we trzech miejscach według inszych ról, a to dla pożytku 
dusz ludzkich, iż te wsi nowo osiadłe fary swej ani kościoła in­
nego nie mają, dla administrowania Sakramentów i niebezpie­
czeństwa bez spowiedzi umierających i dziatek bez chrztu świę­
tego schodzących i aby się ludzie pomnażali w nabożeństwie i w bo­
jaźni Bożej przez słuchanie słowa Bożego i Mszy Świętej. Przetoż 
zezwoliliśmy wszyscy ze wsi pomienionych obywatele na to, aby 
się miał czym contentować kapłan, sługa Boży. Naprzód to wa­
rując, aby król J. M. Pan nasz Mciwy, jako w dobrach swoich, 
gdzie jemu samemu to należy, podawał nam plebana, kapłana 
godnego, utwierdziwszy to na kościół i osobę plebańską, na cośmy 
się tu zgodzili. Naprzód rola, którąśmy Dunajczanie na plebanię 
kupili, jako się wyżej pomieniła, aby już wiecznymi czasy kościo­
łowi przyłączona była. Item postępujemy zgodnie xiçdzu pleba­
nowi teraźniejszemu i na potym będącym wszyscy sołtysi wsi 
wyżej mianowanych mesznego albo spi każdy sołtys z swego 
osiedla po cztery korce żyta i po cztery także owsa czasy wiecz­
nymi, w Dunajcu wszyscy kmiecie po korcy dwa żyta, po dwa



owsa korce. W inszych wsiach wszyscy kmiecie po korcu jednym 
żyta, po korcu owsa miary tu u nas zwykłej i zachowałej. Barana 
trzydziestego, którzy owce chowają, na świątki dawać czasy wiecz­
nymi. Prosząc uniżenie J. K. M. Pana naszego Zwierzchownego, 
aby to postanowienie nasze szczerze na chwałę Boga i ku po­
żytkowi dusz naszych i potomstwa naszego spisane, przywilejem 
swym królewskim potwierdzić i z łaski a szczodrobliwości swej 
pańskiej dla snadniejszego kapłanowi wychowania wolnego łowie­
nia ryb w rzekach i używania lasu wolnego na potrzeby domowe 
plebańskie pozwolić raczył i nam jako Pan nasz Miłościwy paste­
rza jednego po drugim porządnie podawać nie zaniechał. Które 
to dobrowolne postanowienie nasze panowie sołtysi, którzy pisać 
umieli, imieniem nas wszystkich gromad obywatelów i sołtysów, 
co pisać nie umieją, wsi pomienionych, aby podpisami i pieczę­
ciami swymi utwierdzili, pilnieśmy ich o to żądali i usiłowali. 
Także aby to zezwolenie nasze dwaj albo trzej z nich do Jorda­
nowskiego albo Miślimickiego Urzędu Radzieckiego ksiąg imie­
niem nas wszystkich zeznali i wnieść je albo wpisać dla wiecznej 
pamiątki dali. Co my wszyscy, jakobyśmy tam byłi, sami za 
wdzięczne przyjmujemy i pochwalamy, pozwalając x. plebanowi, 
aby się i sam do tego przyczynił i o confirmatią tej naszej erectiey 
i opatrzenia kościoła naszego się u J. K. Mci starał. Działo się 
to we wsi Dunajcu w niedzielę pierwszą po św. Michale po od­
prawieniu Mszy świętej przy wszystkich nas gromad pomienio­
nych, za obwieszczeniem się do tego zebrania roku Pańskiego 
tysiąc sześćset piątego«.

Tak brzmi dokument parafian dunajeckich wpisany bezpo­
średnio po uchwałach do ksiąg radzieckich w Myślenicach oraz 
do akt Kurii biskupiej w Krakowie. Przy drugim wpisie wygła­
dzono niektóre zdania przez zamianę wyrazów na bardziej od­
powiednie, np. zamiast Trójcy Św. wpisano Trójcy Przenajświę­
tszej, zam. Pan Zwierzchni, Pan Miłościwy, pilnieśmy... żądali — 
silnieśmy... prosili, które jednak sensu zdań bynajmniej nie zmie­
niły. Prosta forma stylistyczna każe nam szukać pisarza w śro­
dowisku zainteresowanych parafian dunajeckich. Był nim albo 
któryś z piśmiennych sołtysów albo też Wojciech Miętus z Pod­
czerwonego, wówczas kleryk, a od r. 1608 wikary przy kościele 
w Czarnym Dunajcu.

Jakkolwiek sam akt dotyczy mniej ważnych zagadnień spo­



łecznych przenosi nas przecież w rzeczywistość spraw chłopskich, 
odbiegającą daleko od norm ustalonego w w. XVII poddaństwa 
włościańskiego nawet w królewszczyznach. Jesteśmy świadkami 
swobodnej inicjatywy prywatnej wybitniejszego rodu sołtysiego, 
dłuższych narad gromadzkich, uchwał w kwestiach ogólnych, co 
wszystko przywodzi na pamięć dawną epokę wieców rodowych 
względnie gromadzkich, odbywanych pod przewodnictwem star­
szyzny — sołtysów. Władza patrymonialna istnieje wprawdzie i wy­
wiera wpływ na postanowienia ogółu, lecz ujęcie tej zależności 
jest nawskróś swoiste i w odniesieniu do ówczesnego układu spo­
łecznego całkowicie emancypacyjne. Chłopi uznają bez zastrze­
żeń zwierzchnią władzę króla i z tego tytułu mianują się jego 
poddanymi; z drugiej strony uważają się w stosunku do ogółu 
mieszkańców Rzeczypospolitej za kmieci-obywateli i dają temu 
dobitny wyraz w dokumencie. Na tym tle m. in. dochodzi póź­
niej do ostrych zatargów, a nawet do zbrojnych powstań przeciw 
samowolnym i despotycznym starostom.

Nowa parafia dunajecka doczekała się niebawem wizytacji 
kanonicznej. W r. 1608 zjawił się z ramienia biskupa krakow­
skiego archidiakon sądecki, ks. Jan Januszowski, znany również 
jako prawnik i kodyfikator 1. Wywiązując się ze swych obowiąz­
ków jak najsumienniej, spisał zwykłe sprawy kościelne, a następnie 
poddał krytycznej ocenie akty erekcyjne, wciągając je równocze­
śnie do księgi wizytacyjnej. Jako znawca stosunków, zauważył, 
że w zatwierdzonym przez wyższe instancje dokumencie obliga­
toryjnym parafian są uchybienia, które mogą się odbić w przy­
szłości ujemnie na uposażeniu kościoła. Jednym z nich był brak 
liczby mieszkańców zobowiązanych do ospu mesznego, drugim, 
najważniejszym, była obawa przed pustoszeniem osiedli chłop­
skich przez starostę przy ewentualnym urządzaniu folwarku. Chcąc 
uchronić kościół przed tą niespodzianką, zwołał podczas wizytacji 
ad pulsam campanae wszystkich osadników, spisał ich imiennie 
wedle gromad i wykaz dołączył do aktów fundacyjnych, zazna­
czając przy końcu, że panowie zwykli »cmethones depellere et 
in praediales agros convertere, unde postea nulla onera ecclesiae

1 Ulanowski B., Ks. J. Januszowskiego, archidiakona sądeckiego, prace 
kodyfikacyjne (Spraw. PAU 1893, nr 12).



ex illo agro penduntur, imo negant se aliquem cmethonum de 
suo movisse; ut ergo appareat numerus cmethonum, visum est 
omnes de nomine inserere«.

Na zakończenie przytaczamy ów spis osadników jako nie 
pozbawiony wartości przyczynek do osadnictwa Podhala. Nad­
mieniamy zarazem, że szczegółowo zajmiemy się kwestią rodów 
góralskich, ich pochodzeniem, rozsiedleniem i liczebnością w osob­
nym studium, które jest w przygotowaniu.

Wykaz mieszkańców parafii czarnodunajeckiej z r. 1608

Czarny Dunajec
1. Scultetus (Mię­ 11. Niedoiadł 22. Gawronek

tus) 12. Dimitr 23. Kobylarz
2. Jendrek 13. Szaflarski 24. Stąpor
3. Szuba 14. Proszowski 25. Jadam
4. Rzezak 15. Bałyga 26. Faltyn
5. Gubała 16. Ciepły 27. Kwaśny
6. Kiszka 17. Ostoy 28. Byczek
7. Duda 18. St. Szwaniek 29. Babula
8. Fuss 19. Hierem. Łusczek 30. Krzysztoph
9. Capek 20. Kowal

10. Miotła 21. Janosz

Wróblówka
1. Sołtys 4. Krzysztoph 7. Tłuk
2. Szemek 5. Jebak 8. Chracz
3. Jendrek 6. Janek 9. Stachno

Załuczne
1. Bieła 5. Popołka 9. Woytaszek
2. Koczańda 6. Węsyk 10. Stecz
3. Świentek 7. Cieśla 11. Niedźwiedź
4. Harbuth 8. Świętek

Odrowąż
1. Sołtys 3. Komoń 5. Szczotka
2. Kiszka 4. Bartek 6. Las
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7. Dusza
8. Świętek
9. Rupno

10. Zielonka
11. Kuta

12. Stanek
13. Swatek
14. Giel
15. Smarz
16. Sobek 

17. Zwoleński
18. Głowacz
19. Koszek
20. Czepiel
21. Sroczak

Pieniążkowice

1. Sołtys 7. Osczenda 13. Zeglenik
2. Fudała 8. Głownik 14. Szawina
3. Stoch 9. Puchała 15. Fiedor
4. Kowal 10. Kania 16. Godawa
5. Czop 11. Kankowic 17. Piasek
6. Macha 12. Zegley

Dział

1. Sołtys 4. Sczotka 7. Michalczowskie
2. Bobek 5. Lasiek 8. Bełczyk
3. Sumakowski 6. Błażek

Długopole

1. Sołtys 10. Michnów 19. Skowronek
2. Wyrodek 11. Sroka 20. Lygas
3. Bieniek 12. Fornal 21. Krzyś
4. Jędrek 13. Palidupa 22. Tekielowskie
5. Słowiak 14. Staś 23. Paliszowskie
6. Jacek 15. Malcher 24. Ślimak
7. Balczyk 16. Mieszczanin 25. Tokarz
8. Bystry 17. Bednarz
9- Jurek 18. Stoka

Rogoźnik

1. Sołtys 5. Maciej 9. Gwizdowskie
2. Jurek 6. Meczko 10. Rusnak
3. Sobek 7. Kwak
4. Janek 8. Iwan



Ratułtow
1. Sołtys 5. Prokop 9. Konopka
2. Chudy 6. Olexa 10. Szczęsny
3. Mulica 7. Fafer 11. Nowak
4. Jędrek 8. Trzeska

Chochołów

1. Sołtys 5. Koisz 9. Koisz
2. Kurisol 6. Laska 10. Chudy
3. Kuban 7. Baliga 11. Schab
4. Szlachta 8. Maszny

Podbrody (dziś Koniówka)

1. Mirzoła 3. Haberny 5. Polak
2. Łysek 4. Gwiżdż

Podczerwone

1. Sołtys 4. Łanczy 7. Polak
2. Bekiesz 5. Gwiazdoń 8. Małata
3. Mrozek 6. Iwan


